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P ism o  t o  kosz tuje  k w a r ­
taln ie  ztp. 5 i w y c h o d z i  
codziennie  {wyjąwszy nie­
dzielę i św ię ta  uroczysto) 

po po łu d n iu .

K R A A O IV.
Ceny by d ła  n d ta r S u 2 7 styczn ia  

ro tu  i835-  W ó ł  w ażący  m ięsa  f u n ­
tów  4° °  kosztu je  Z'P  l 2 ^  35o
j o o  f. 3 oo .  90 . f. 25o .  75
f. 400 . i3 2 .  f. 35o. — f. 25o. 
q3 . f* 20o. — . K ro w a  ś redn ia  
t łu s ta  z łp  108 ch u d a  38. C iele  ś r e ­
d n ie  z łp .  10. S k o p  śred n i  ż łp .  —
W iep r z  średni tłusty z łp . 85 . ch u ­
dy złp. 35.

F ra n c ja . Dziennik N a tio n a l tak 
Skreśla politykę teraźniejszego mi- 
nisteryum angie lsk iego: „ S p o d z ie ­
w ano się spókojności ze strony an­
gielskiej dyplom acyi a teraz s ły szy ­
m y  nie beż zadumienia, iż X. VVel- 
lington działa ze sw ojem  ministe-  
r ju in , jak gdyby byt jego  b y ł  usta­
lony i ń iepodpadał żadnej wątpli­
w o śc i  —  O n zostaje w ciągłych  
związkach z Wszystkiemi nieprzyja­
c ió łm i  F ra n cy i;  układa się z kró­
lem  holenderskim i związkiem nie­
mieckim w sprawie belgijskiej, prze­
s ła ł  n ow e instrukcye angielskim  
Ajentom na W s c h o d z ie ,  aby Zawie­
rali układy bez w p ły w u  francuz-  
k ieg o ;  D on Karlosowi i jego  stron­
nikom  u czy n ił  ob ie tn ice ,  które się 
Uiszczają przez patrzenie spokojne  
na t o ,  jak Karolis tom  zapasy b r o ­
ni i żyw nośc i wysyłają z portów  
Aticdii, a nawet korzysta troskliwie
Z gorszącej historyi 2 0  miljonów z p ó ł-  — -- - - - ,  -  . .  , . - - -
fiocdił Ameryką * aby nowe trudno- . rzysc wielkich właścicieli i koscto-

ści przysparzać Francyi i zerw ać  
stosunki handlowe , czeg o  się Jack-  
son chw yci dla odwetowania d la -  
gu. _  w szy s tk ie  te intrygi X cia  
W ell in gtona , lubo  zupełn ie  me w y­
jaw ion e ,  zn iszczy ły  piękne marze­
nia p oczw órnego  przymierza.
W  gruncie  rzeczy  m ało  na tern za­
le ża ło  monarchii l ip c o w e j , czy  R o­
bert F ee l i je g o  k oledzy  tajną lub  
jawną wojnę w ypow iedzą  relortnie. 
.System oporu  rządu łrancuzkiegcf 
naśladowałby ich postępowanie. —  
P e e l  m ó g ł  b y ć  T o ry sem  w w ew n ę­
trznym zarządzie Anglii , zewnątrz  
zaś wspierając Ludwika Fijipa i in-  
teresa jego  ro d z in y ,  m ó g ł  b y c  d o ­
brze W ig iem . TorvSow ie  pozostali  
czem  byli  dawniej. —  W  krotce  
odrzuciwszy myśl pochw ycen ia  w ła ­
dzy przez p o d stę p ,  którą ty lkó  
g w a łtem  zatrzymać mogli po  usi­
łow aniach  p ło n n y c h  przyOiągHienii 
do siebie znakom itych m ężów  , w r ó -  
ciii się do daw nego postępowania i  
swej dawnej m o w y . —  Z łączyli  się 
z wszystkiemi zapaleńcam i swegct  
stronnictw a, zerwali z wszystkiemi  
odłam kam i przesz łego  ministerjum^ 
posiedli wszystkie dostojeństw a  
dworskie a W ig o m  nie zostawili na­
w et dozoru nad psiarnią królewską:  
Ich z początku dwuznaczne o św iad ­
czenia stają się Coraz jaśniejSźe. —  
Uważali reform ę jako rzecz n iezbę­
dną; t łom aćzy li  ją jednak na ko-
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łai, a ostatnią spow iedzią  ich zainia- 
r o w je s t  rozw iązanie  p a r l a m e n tu .
T. o p o s tęp o w an ie  T o r y s ó w  objaśni 
Anglią c zy  takiej lekcyi p o t r z e b o ­
w ała . — D o św iad cz en ie ,  k tó r e m u  
się R. P e e l  p o d d a ł  i j eg o  koledzy 
a k tó re  w k ro tc e  się sp e łn i  p o  u- 
k o ń c z e n iu  w y b o ró w ,  jak iko lw iek  ich 
w ypadek  b ę d z ie ,  z rodzi tysiąc k ło ­
p o tó w  d la  m o n a rc h i i  l ipcow ej .  — 
Jeźli zw yciężą  T o r y s o w ie ,  w t e d y  
w p o l i ty c e  z e w n ę trz n e j  n ie  będą  
znali  u m ia rk o w a n ia ,  jak go  n ie -  
znają  w po li tyce  w ew n ę t rzn e j  sw e­
g o  kraju . — C a łą  b acz n o ść  zw ró ­
cą  na sp ra w y  z a g ra n ic z n e ,  a b y  u -  
n ik n ąc  r o s p r a w  n a d  w e w n ę t rz n y m  
Stanem Anglii. —  W ia d o m o ,  ze T o ­
ry so w ie  m ają ty lko sys tem  poli ty ­
ki z e w n ę t r z n e j , a  E u r o p a  od  p ó ł ­
w ieku  p rz e k o n a ła  s i ę ,  czego  od 
n ic h  m a  oczek iw ać .  (G. A.)

—  Ja k  się teraz  okazu je  X. T a l ­
le y r a n d  p o w z ią ł  ju z  z a m ia r  u s u n ię ­
c ia  się od p o s łu g  p u b l i c z n y c h ,  g d y  
G r e y  i S tan ley  wystąpili z ministe- 
r j u m ,  b o  W ig o w ie  sami obudz il i  
w iększą w n im  o b aw ę  jak  T o r y s o ­
w ie .  M in is te rs tw u  lo rda  P a h n e s to n  
p rz y k la sk iw a ł  X . T a l l e y r a n d  , z T o -  
ry s a m i  n ie  w ch o d z i ł  w związki, ale 
się u c ie szy ł  b a r d z o , g d y  ob ję l i  w ła ­
d zę  —  S ła b o ś ć  zd row ia  X . T a l ­
le y ra n d a  b y ła  ty lko  p o z o r e m , k tó­
r ą  w sam  czas n a s t ą p i ł a .—  O d  mi- 
n is te r ju m  pan: D up in ,  p o s tano w ił  
T a l l e j r a n d  u s u n ą ć  się od  w szyst­
k iego .  — T y lk o  na  chw ilę  m ia ł  
c h ę c  u d a ć  się do  W ie d n ia ,  teraz 
zaś n iech c e  pozo s tać  w P a ry ż u  , bo 
t u ,  jak  sam  m ó w i ,  n i e u m a r ł b y  
p rzyzw oic ie .  —  L u d w ik  F il ip  b a r ­
d zo  się zasm ucił  jego  o d d a len iem

W ia d o m o  źe X . T a a l le y ranc| n a j ,  
więcej w p ły n ą ł  na o b ran ie  g 0 k ró ­
lem ; także  w iad o m o ,  że król o d ­
w iedza ł s ta re g o  d y p lo m a ta , n iln na
t ro n  w s tą p i ł .—  X. T a l le y ra n d  w j.  
dz ia ł  p o te m  wszystkie koleje m o ­
n arch i i  i jej nędzę  d y p lo m a ty c z n ą ł 
a c a ł y  sys tem  w z g lędem  pań s tw  
zag ran iczn y ch  jest t e n :  trz e b a ż  zno­
wu w ch o d z ie  w  zw iązk i z n o w y m  
cz ło w ie k iem ?  T o  ob jaśn ia  w y b ó r  
j e n e r a ła  S e b a s ty a n i  na p os ła  do  
L o n d y n u  J e s t  on je szcz e  je d n y m  
z t y c h , k tó ry m  kró l swoje myśli 
p o w ie r z a .— Są ta jem nice  w d y p l o -  
m acyi L u d w ik a  F i l ip a ,  k tó re  "tylko 
d w o m  lu b  t r z e m  o so b o m  b yw ają  
p ow ierzane .  O d R e w o lu c y i  l ipcow ej 
n igdy  czy te lń  e p a ry sk ie  nie b y ły  
ty le u c zęszczan e  co  te raz  i ang ie l­
sk ie  w iadom ośc i  chw yta ją  w szyscy  
z nad zw ycza jną  c iekaw ośc ią .  P o ­
w szechn ie  sądzą w P a ry ż u  , że  R o ­
b e r t  P ee l u t r z y m a  się ty lko  d o  ze­
b ra n ia  się P a r la m e n tu .

A n g l ia .  D z i e n n i k  ' l im e s  n a j w i ę ­
cej  z n a n y  w  Angl i i  i w s z ę dz i e  gdzie 
po  Angielsku czy ta ją ,  u sk a rża  się 
ciągle  na rozw iązan ie  p a r l a m e n t u ,  
k tó reg o  p rz e m a g a ją c a  w iększość  
w p o p rz e d n ie j  izbie niższej b a rd zo  
u m ia rk o w a n ą  b v ł a ,—  Je szcze  b a r ­
dziej u sk a rża  s ię ,  iż w stolicy p a ń ­
stwa tak n ad zw y cza jn e  p o ru s z e n ie  
pannje .  N areszc ie  radzi dla s p o -  
kojności k ra ju ,  a b y  p rzez  p o łą c z e ­
nie lo rda  iM elburne z R o b e r te m  P ee l  
u tw o rz y ć  n o w e  m in is tecy um . — 
D ziennik  S ta n d a r d  najsilniejszy o r -  
gun  T o r y s ó w  nie m o że  się w strzy ­
mać od m ów ienis  o p o s p ó ls tw ie  L o n ­
d y n u ,  k tó re  p rzez  re fo rm ę  bilu  
p o c h w y c i ło  w sw e r ę c e  w y b o r y .—
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Powstaje także na ? wa 0Vł n.08C 
n ie  k tórych  Dzienników •
n y c h  ministrom teraźniejszy , i 
na  dowód jak .*»)«• ™ d ra z m e m e
daleko posuwają > • . na
s tenne miejsce z dziennika 
Sun: „ J e ż e l i  m m .sterym  powzięło 
mvśl która . >m dziennik Stan­
d ard  p rzy p isu je ,  rozwiązywania 
dotąd p a r la m e n tu ,  dopóki nieznaj- 
dzie go przychy lnym  dworowi i 
T o r y s o m , wtedy rzeklibyśm y do 
ministrów: „S trzeżcie sią ,  igrzy­
sko które wyprawie ch c ec ie ,  m o ­
g ło b y  was zgubie.

W  Liwerpolu najwiąkszem mie­
ście po  Londynie dwaj T o  ryso wie 
zostali obrani Liwerpol od nieja­
kiego czasu stało się miastem, gdzie 
przekupstw o przy w yborach  naj­
dalej posun ię to ,  dla tego p ar la ­
m ent często od rzu c i ł  jego wybory: 
lud  od 12 nocy snu ł  się po 
ulicach i kaw iarniach, wszystkie 
sklepy by ły  zamknięte. W y b ó r je -  
dnego l tych dwóch kandydatów 
kosztował 4 miliony złp

H iszp a n ia . Zwycięstwo znako- 
kom ite  jenerała  Karatali nad Ka- 
rolistami dnia 3 b ierzącego miesiąca 
potwierdzają wszystkie listy z nad 
g ran icy  hiszpańskiej: tylko noc oca­
liła Karolistów od zupełnej kląski. 
N ieporozumienia wynikły na no­
wo między jenerałam i Don K ar lo -  
s a .  t. j. Z u m ala ra r reg u jem  i Itu- 
raldem . K arohści zaprzeczają te 
w iadom ośc i , wyznają wszakże że 
do pierwszego z pistoletu strzelono. 
Dla przeszkodzenia ukradkowego 
dowozu żywności K aro lis tom , u- 
tw orzy ł Mina wolne kom pan ije , 
które śctslegranic francnzktch strze­

gą. F rancuz i  zwani Baskowie nr
wielkiej liczbie zaciągają się pod 
chorągwie Miny Już od ooo do  
6oo tych F rancuzów  stoją u z b ro ­
jeni pod dowództwem o f ic e ra , 
który walczył za n icpedległośc P o r ­
tugali.— W iele żołnierzy zrozm aj-  
tych  narodów, którzy opuścili Li­
z b o n ę ,  wstępują do s łużby hisz­
pańskiej. T o  wszystko zapowiada 
bliski koniec wojny na korzyść 
królowej. G ubernato r  cywilny mia­
sta Kudixu został z urzędu  złozo- 
ny ,  gdyż jego surowość spow odo­
wała zaburzenie w tern mieście.

B elg ia . Na posiedzeniu izby de­
putow anych  d. i4  b. m. zapytano 
ministra spraw zagranicznych, czy 
Belgia ma posła przy związku nie­
mieckim. — Minister odpowiedzia ł: 
Nie mamy żadnego posła przy zwią­
zku niemieckim , gdyż ani z tym 
związkiem, ani też z żadnem p a ń ­
stwem, które do jego składu nale­
żą , n iemamy najmniejszych stosun­
ków: sum m a zaś na ten cel prze­
znaczona , będzie użytą w tym  ra­
zie, gdy zawiążemy stosunki z pań­
stwami niemieckiemu14 (G. A.)

H olandya. Rząd dozwolił teraz 
przesyłania listów handlowych i g a ­
zet, do Belgii i F rancy i i z tych 
krajów de Holandyi.

P rusy . W  Berlinie dnia 18 b. ra 
obchodzono uroczystość koronacyi 
i o rderów ; przyczem bardzo  wiele 
osób ozdobionych zostało o rd e ra ­
mi.

W ło ch y .  Rzym. Stan rzeczy w 
Hiszpanii i Portugalii nastręcza m y­
ślącym ludziom mnóstwo uwag nad 
stosunkami przyszłemi Półw yspu
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r pirenejskiego z kościołem  R zym ­
skim, bo stąd zagraża wielki usżczer-  
bek  k o śc io ło w i,  gdyż w p ły w ,  któ­
ry Wywierała stolica Rzymska na 
te  kraje, aby utrzymać jedność k o ­
śc io ła ,  o s łab iony  zostanie. — Na­
tomiast wiadomości z Ameryki są 
bardzo  p o m y ś ln e ,  w Stanacb Zje 
d n o czo n ycb  Ameryki Religia katoli- . 
oka robi"znakomite p ostęp y ,  i wie­
l e  tam za łożo n o  n ow ych  biskupstw. 
P u b liczn o ść  rzymska zajmuje sie te­
raz projektem do zaprowadzenia  
kolei żelaznych z Ankony do Civi­
tavecch ia , które przechodzić  będą  
w  bliskości Rzymil. W iek i kapita­
listów zagranicznych zawarli w tym 
w zględzie  układy z Rządem papie­
skim bardzo korzystne dla pod d a­
n y c h  k o ś c io ła , przez co  handel i 
p rzem y s ł  podnieść się mogą — 
Rząd gorliwie się zajmuje zniesie­
n iem  n ad u żyć ,  które się w cisn ę ły  
d o  rozmaitych gałęzi administracyi 
w  ostatnich latach.

—  W  Zeszłym roku liczono  
W tern m ieście  i 5o tys ięcy  mieszkań­
c ó w .  P o d łu g  wyrachowania rodzi­
ł o  się dziennie 12 a um iera ło  to  
o só b .  Biskupów liczono 3 9 ,  księ­
ż y  świeckich i \ i \ \  zakonników  
1857 , zakonnic i 35p. (~G. P. S.j

P o d  kierunkiem p. F ilips zro­
b io n o  niedawno w Anglii machinę

E a r o w ą ,  która do rolnictwa ma 
y ć  użytą. T a  machina za jednym  

ob ro tem  w k o ło ,  nie tylko na proch  
rozciera  z ie m ię , ale razem zrów ny­
w a  sk ib ę t zasiewa i zaw łóczą w 
przestrzeni t i o  do 12 stóp. O d­

bywa w godzinie Ą d 0 5 m j[ an_ 
gielskich; m oże  więc 7 do 8 m or­
gów  pola w godzinie  zorać i o b ­
s i a ć ,  a więcej niż 100 morgów  w  
jednym  dniu;

X  Grzegorz P ira m ow ic z ,  który 
się urodził  z familii Ormiańskiej 
we L w o w ier .  1730 a umarł r. i8 o t  
znany jako praw odaw ca w y m o w y ,  
pisywał w  m ło d ośc i  wierszyki z 
wielką ła tw ośc ią ,  a ponieważ by ł  
bardzo u c zyn n y ,  naprzykrzano mu  
się często o wiersze na im ie n in y , 
urodziny e tc .—  Raz przyszedł do 
m ego  m łodzien iec  z prośbą o wier­
sze. „A na k iedy?” spytał Pira­
m ow icz  ,.Na jutro.” „O mój pani­
czu  tak n ag łego  obstalunku podjąći  
się nie m og ę .” ,,Dla c z e g o ? ” „ P ie r ­
wszy czeladnik mi za ch o r o w a ł .” 
„Któż taki?” „ K o n c e p t ” Od tego  
dnia przestał P iram ow icz pisywać  
wiersz e.

P rzy je c h a li do K ra ko w a . L ew ie-  
cki F elix  z Galicyi. — Scho lz  K a ro l  
z Prus. — D rzew ieck i  Kazimierz  
z Polski. 'Łuniewski Jan z P. N o­
wak Stanisław z P. — S ero lsch yń -  
ski M ichał z G. Pracki Mikołaj  
z P. — Hann Mertko z P. — K oh n  
Izrael z P. —  Stockm ann Mojżesz  
z P. —  R em er Jan z G. — Zakł ad­
ka F ryderyk z G.

O puścili K raków  D obrow olsk i  
Franciszek do Polski. —  K u biczek  
Jakób do P. Schw erzer  Franci­
szek do Galicyi. —  Bostjuilou Gu­
staw do Galicyi. ___

I)/ : rano ciepła  stopni Ą-


